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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

Obywatele miasta cyrkułowego S t a n i a ł  a- 
* 0 a , ożywieni aczuciem  wiernośei poddańczej 

wdzięczności dlS Jbłogosławionej pamięci Naj- 
•®8°iejazego Cesarza F r a n c i s z k a  I . ,  powzięli 
c*c%odny zamysł, w obrębie miasta swego wznieść 
P ° t n n i k  te m u  nigdy niezapom nianem u Monar* 
'*°> i uzyskali na to najwyższe pozwolenie od 
®#tiego teraźniejszego tak łaskawie panującego 

®*ar*a. Przez apauiałomyślne wsparcie ze 
l^ony JKMości najdostojniejszego Arcyksięcia, 
l6tieralnego Gubernatora Galicyi, który na to pa* 
^ jo tyczne  przedsięwzięcie pewną kwotę pie* 

•*ną przesłać ra c z y ł , przy pomocy wreszcie 
j^pomnionych obywateli, wielu mieszkańców cyr- 
^  księży i c. k. urzędników, powiodło się u;*.y- 
|**4ć potrzebny na to fundusz. Sam  posąg m a- 
P cy 0 l / t  atopy wysokości, odlany został z mięk- 
w*ego kruszcu , przez Jana S c h a l le ra , profesora 
^oibiarstwa w Wiedniu. Przedstawia błogosła­
wionej pamięci Cesarza w ornacie c e sa r sk im , 
* koroną na g łow ie ,  z b e r łe m  w lewem r ę k u ,  
•prawicą wskazującego naswycb pozostałych pod­

anych , co przypomina owo w sercach wszyst- 
,ch  wiernych poddanych niewygasłe miojsce te- 

^•ooeotu spoczywającego w Bogu Cesarza: »MI- 
°sć ftioję zapisuję Moim poddanym, i spodzie- 

| n , n > się , że będę m ógł za nimi modlić się do 
^ Podstawa zrobiona je s t  z grnnitowego
|,®ntienia a napisy umieszczone są wyzłacanemi 

•rami na tablicach z lanego żelaza. Strona 
a zawiera n a p is : Franciscus I. Im perator  

striae. Po prawej ręce umieszczone są wy- 
^ t e s t a m e n t u : A m orem  meutn relinęuo sub- 
Qtis m e is ; spero fo re  u t pro eoriim saluto  

°Um rogare va£eam. Napis po lewej obej- 
r aJo ulubione ś. p- Cesarza god ło : Ju stitia
%\ \ 0rum furidam entum , a na stronie odwrotnej 
r.°J| Wyrazy: Im peratori, R egi et P a tri Civss 
tu*islaopolienses, A nno  M L C C C X X X V ll.  

f  , y*okość całego pom nika wynosi 15 1/2 stopy. 
^  «°Wy obwiedziony ładnie rob ionem i, żelszne- 
lłu ^ c u c h a m i ,  przymocowane mi do kam iennych 

U wy8t®wiony jest  przed gm achem  urzęda 
a *°wego na wielkim piecu , który z tego po- 
0 nazwę rP lacu  Franciszka* otrzymał.

Odsłonienio pomnika nastąpiło dnia 13. maja  
1838. przez jw. Radzcę nadwornego i Starostę B u ­
kowińskiego , K a w a l e r a  d e  M i l b a c h e r ,  
a za wespółdziałoniem Jego E ice l .  JW. JKs. Ar­
cybiskupa i Prymasa Galicyi, P isc h te k a , c. k. 
wojaka i w obecności nader licznego zgromadze­
nia l u d u , odbyły się te kościelne i wojskowe 
uroczystości, k tóre  stosowne były do towarzysze­
nia tak wzniosłemu i pam ię tnem u  aktowi.

—  Z  W ićdnia  —
Ażeby potomności przekazać zaszczytną pam iątkę 

o A n d r z e j u  H o f e r z e ,  wielce zasłużonym dla 
najjaśniejszego cesarskiego dom u i dla ojczyzny 
swojćj T y ro lu ,  JCKMość najwyższem p ism em  
gabinetowem z dnia l i g o  lutego 1837 i najwyż­
szym postanowieniem z dnia 22go kwietnia 1833 
najłaskawiej rozporządzić raczy ł,  iżby pozostałą 
jego realność w Passejer zakupiono, takowe obró­
cono w monarchiczną własność lennicza, mająca 
na wieczne czasy nosić imię Hofera i prawem  
lennem  nadane jednem u z wnuków Andrzeja 
H ofera ,  oraz iżby potomków Andrzeja Hofera 
wciągniono w szlacheckie m etryki Stanów ty­
rolskich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P o r tu g a l i ja .

Statkiem parowym B r agam a  otrzymane w An­
glii wiadomości z Lizbony do'dnia 2. maja, są m ało 
wszakże ciekawe. Lord Howard Je Walden od­
łoży! jeszcze swój odjazd do Anglii (dokąd jedzie 
na koronacyję kró low ej) , w nadziei, że będzie 
mógł wziąć z sobą konwencyjo względem znpeł- 
nago zniesienia handlu niewolnikami pod banderą 
portugalską.—  Miguelista Kemechido co raz wię­
cej dostaje stronników w górach Algarbii i często 
zatrudnia wojsko rządowe.

Hiszpan fja.
Don Basilio nadaremnie oderzył d. 27. kwiet­

nia na Poen te  del Arzobiapo , po obu brzegach 
T a g u , gdyż Pardinas w sam czas tam  zdążył
z pomocą.

Dodatek do Gaceta de M adrid  z dnia 5. maja 
zawiera raport ^brygadyjora Pardinas , w k tó rym  
tonie  donos i , ze dnia B. moja pod Bejar uderzył



—  366 —

D6 D on  Basilio G arc ia , gdzie takowy z wielo in­
nymi dowódtcami się połączył —- * pobił tego 
wodza karlistów. llarliści w potyczce tej, według 
podania brygadyjera krystyoiatów , utracie mieli 
35 w zabitych, między którymi znajduje się p u ł ­
kownik Fa lgosio ; w jeńcach 125 szefów i ofice­
rów a 493 podoficerów i szeregowych. Po-między 
jeńcam i raport wymienia: Jarą i j e g o  syna, Ove- 
je ra  , T ercera  , Cuestę , Carrasca i kilku innych 
szefów, którzy od niejakiego czasu wichrzyli 
w górach tamtejszych-

Jenera ł  krystynistów Don Diego Leon opano­
wał dnia 3. maja los Arcos (wczęs'ci południowej 
Nawarry) , zburzył założone tam że przez karli* 
stów szańce i spalił klasztor A u g u s t y j a n ó w .  Piec 
batalijonów krystynistowsiiich, któro z pomocą do 
los Arcos spieszyły, m i a n o  odeprzeć.

J en e ra ł  lriarte wyruszył dnia Igo maja zBurgos 
do K io ja , by z t amt ąd pójść dalej do Arragonii, 
gdzie w obrotach wojennych szczerzo stę na Ca- 
brerę  zabierają. —  Jenerał Negri p r z e c h o d z i ł  dnia 
3go z rana z blizko 200 ludzi przez CampiUo 
(n a  granicy Cnenki i Arragonii) i m iał się udać 
w kierunku ku Cantavieja.

W Sentinelle dej Pyrenóet z dnia 8. b. m. czy­
tamy : rPewna zwykło dobrze zawiadomiona osoba 
udziela nam  następującej ważnej wiadomości, 
lecz która z powodu wpł ywa ,  jaki na wojnę do­
mową wywrzećby mogła, tylko z największą p rz e ­
zornością przyjętą być powinna. Zamyślać mają 
o zniesienia linij c ło w y ch , założonych wzdłuż 
Pireneów i w sam em  wnętrzu prowincyj biskaj­
skich Celnicy mieli właśnie otrzymać rozkaz 
wrócić się za F.br do Mirandy, gdzie, jak przed 
powstaniem, je s t  jeszcze atacyja cłowa.— Podług 
te'jże wiadomości urządzenie to juz  także wSau 
Sebastian i Fuenterrab ia  wykonanem być miało.

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzenia i z b y  n i ż s z e j  dnia 9. m sja , 

pnłkownik Seale zaprojektował drugie odczyta­
nie swego bilu , mocą którego wolne od cła 
wprowadzenie zagranicznego zboza, dla zmielenia 
go pod klnczem  królewskim i wyprowadzenia w sta­
nie mąki miało być pozwolono. Margrabia Chandos, 
jak zwykle w takich sprawach , wystąpił z opo- 
zycyją, do której się także sir Rob. Peel p rzy ­
łączył. P. T h o m p so n ,  mioister handl u,  okazał 
się przyjaznym tem u  środkowi: »który« jak  m n ie­
m a ł ,  »znacznej liczbie poddanych angielskich 
przyniósłby korzyść , bez najmniejszego uszko­
dzenia posiadaczy dóbr ziemskich.* Wszelako 
bil teD, jak  lat dawniejszych, o d r z u c o n o ,  tą 
r a z ą  220 głosami przeciw 1 5 u .—  Następuje z po ­
rządku dziennego przypadł do rozpoznania wnio­

sek projektowanego przez pana Sergeant Talfonrd 
b i l a  o n a k ł a d a c h  d z i e ł ;  w niosek-ten U® 
głosami przeciw 64 p r z y j ę t o .

F ra n c y ja .

Ilról z powoda imienin swoich, znacznej lic** 
bie zbrodniarzy w różnych częściach Francy* 
odpuścił karę, jaką jeszcze odbywać byli powiDO* 
i d. Igo m a ja  puszczono ich na wolność.

M oniteur z d. l i g o  maja zawićra uchwał? 
królewską, mocą której kolegium wyborcze Bas- 
tyi (w Iloisyce) zostaje zwolanem na dzień 
czerwca, dla przystąpienia do wyboru depntoW*' 
nego z tego wyborczego okręgu, w miejsce znisr- 
lego jenerała  Paoli, którego wybór , jak  
ino, d. 14go kwietnia unieważniono.

Gdy na posiedzenia i z b y  d e p u t o w a n y * ^  
d. 9. maja p. Legrand, jako  dyrektor dróg i o*0'  
at ów,  wystąpił w obronie zasług tego instytut**’ 
p. Arago jako sprawozdawca zrobił przegłąd c»m 
lej sprawy o k o l e j a c h  ż e l a z n y c h  w dl**' 
g im  wykazie, prowadzonym jeszoze d. lOft0' 
Jes t  ón ciągle za wykonaniem kolei żelaznych 
przez towarzystwa prywatne. P. Arago twierdz*’ 
że towarzystwom na kapitałach nie zabrakni®’ 
subskrypcyja na kolej do Orleanu liczyła **flJ' 
szanowniejsze podpisy , a Da kolej do HaWC0 
zgłosiło się przeszło ośm milijonów obcych k*' 
pitałów. Subskrypcyja na kolej belgijską, ot*?0' 
rtona w domu batikierskitn Fould, obe jm uje  4 
milijonów i zapełnioną zostanie, skoro r z ą d 00' 
stąpi od swego zamiarn, odmawiania pozwolę***4 
na tę kolej. Inne towarzystwo , z panem  C°e“ 
kerill na czele ,  podejmuje się naw et,  koldj J? 
obcemi pieniędzmi wykonać. Twierdzą » 
zamysł ten przyspieszony być powinien , by 8‘̂  
przyłączyć do kolei belg ijskich , które z-res**? 
nie są jeszcze pokończone. Kiedy tak bar®1 
naglą, dla czegóż nie przyjm ują propozycyi P8® 
Cockerilll?  —  P. Arago opiera się przy proj®** 
cie komisyi. —  Minister handlu twierdzi, że *1 
stem  komisyi do tego zm ierza ,  ażeby naji®*1,4̂  
niejsze koleje towarzystwom prywatnym odstąp ’ 
a rządowi takie tylko pozostawić, które żado®#^ 
nie Czynią zysku. Rząd przez to w tyleby P _ 
został i byłby prawa swego, dozorowania Pr*(0 
mysio, pozbawiony. Ministeryjum nigdy ° a , 
nie przystanie, lecz znajduje to daleko cotS^g. 
niejszćm, ażeby ważniejsze dla kra ju  Pas®* a. 
lei przy rządzie zostawić, a resztę innych to^ 0. 
rzystwom odstąpić. Kiedy to ostatDie oio 
nały dotąd żsdoogo przedsięwzięcia nad 44 
jonów , byłoby w najwyższym stopniu D'0^ c^j 
zornie, powierzać im przedsięwzięcia na w • D# 
niż 100 milijonów. Rząd ściąguąlby przez 
siebie okropną odpowiedzialność. Z resztą
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01 co mógł, powieizywszy prywatnemu przem y­
słowi koleje do Orleanu i Rouen z 32 i 20 mi- 
Ijjonami. Minister twierdził powtórnie , ze na 
kolej belgijską nie zebrała się jeszcze dostatecz­
na liczba subskrybentów. Oświadczył w końcu, 
żp gdy projrkta rządu odrzucooemi zcstaną, F ra n ­
c j a  roku tego nie będzie miała żadnej kolei 
*alaznej a odpowiedzialność za to ns izbę spa­
dnie. —  p. Berryer otrzymał głos dla zbijania 
Ministra. Zaprzeczał politycznej ważności kolei 
belgijskiej i zastanawiał się nad tem, dla czego nie 
pomyślano o kolei z e  Strasburga do Paryża. Jeźli 
°a to obojętnymi pozostaną , wkrótce Strazburg 
leżeć bedzie bliżej od Berlina niż od Paryża. — 

Lepelletier d’Aulnaj znajduje niedoslateczne- 
®ń środki f i n a n s o w e  , podane przez rząd do wy­
konania kolei żelaznych , czemu zaprzecza m i ­
nister skarbu, zwracając uwago na nadzwyczaj­
ny kredyt, pozwolony r 1817 na roboty publicz­
ne. —  p 0 CIt!m zamknięto ogólne rozprawy, 
^dy do glosowania nad pojedyńczemi artykuła­
mi przystąpiono, powstał y.-elki zgiełk w izbie, 
Hdyi większa cześć członków pałała niecierpli­
wością widzieć odrzuconym wniosek do ustawy, 

jak  go rząd projektował. Różne przez kil- 
kn członków , mianowicie przez pana Murat de 
°ord, wnoszone projekta pojednania zdau , nie 
yly wcale wspierane, lub  bardzo słabego do­

dawały wsparcia ; następnie różne artykuły pro­
jektu rządowego, jeden  po dj-ugim, ze znaczną 
Większością głosów odrzucono ; wielu deputowa- 
nynh ju z  było oddaliło się z sali , nim przystą­
piono do głosowania nad wnioskiem do ustawy 
W ogólności ; liczba pbecnych jeszcze tylko wy- 
**°aiła 2 0 5 ;  z tvch 69 oświadczyło się za p ro­
jektem a 196 przeciw projektowi , przeto o d- 
r 1 U c o n o go większością 127 głosów.

Journal des D ebats ubolewa bardzo nad ta- 
lem przez izbę deputowanych roztrzygnieniem 

dfawy 0 kolejach żelaznych. —  Dzieńnik Temps 
^ytazn sie o tem  w sposobie nas tępu jącym : 
*^«k n ozwykłe połoleuie ministeryjum po- 
j^ B o  m ężom, * których się ono skłuda , wiele 

do my~'lenia. Zdaje się nam  niepodobień- 
®lwem proęęnJj.ić dłuźćj tak godną politowania 
^®lkf Pojmowalibyśmy opór^ gdyby większość 
*T°gta być zacbwiaoą li przeniesieniem się kilku 
* °>ów % jednego miejsca ua drugie ; lecz owa 

ytrwałoś^ z tak zimną krwią i z taką potęgą 
^ 'n ifesm jąca  się prawie bezwarunkowym inler- 
y  tern i grożącą nawet targnięciem się na ly -  

®<y budżetu, jest to niebezpieczeństwo, którego 
8*ność nie zdają się dostatecznie oceniać polity- 

iJ. Pr*eciwleglych placów walki. —  Z obo- 
^ 1 strony za nadto może spuszezają s ię n a sp o -  

t>joe zaufanie umysłów i Da obecny dobry byt

kraju. Nie chcą przekonać się o t e m ,  że stan 
ten pomyślny m oże co chwila być zagrożonym 
przez jaki nieprzewidziany wypadek , łatwo zajść 
mogący w takiej epoce wrzenia umysłów, wj a -  
kiej obecnie żyjemy. Azaliż władza rządowa nie 
widzi tego, że to wyjście z illuzyi, te  wszystkie 
od lat ośmiu gromadzące się om amienia, pozo­
stawiły za nadto wiele jeszcze z czasu rewola- 
cyi burzliwej materyi ? Czy liż opozycyja nie m ó ­
wi sobie teg o ,  że odmówione wespótdziałanie, 
zaczęte odrzuceniem mniej ważnych projektów, 
według praw logiki , musi nieodzownie do osta­
tecznych doprowadzić środków ? Co królestwo i 
kraj w takich nieszczęsnych rozterksch zysksć 
mogą, nie widzimy tego zaiste ; lecz to widzimy 
z boleścią , co oboje mogą przez to stracić. — 
Co do naa , nie po jm ujem y , jak  mioistrowie , 
widocznie za sobą większości nie m ający, nie 
stawią się w położenie utrzymania tejże i u- 
poroie obstają za przedtożeDiem wniesków do 
ustawy, nie zasiągnąwszy wprzód rady m ę ż ó w , 
mogących tym wnioskom dać ustawodawczą sank- 
cyje i niezapewniwszy się na-przód o ich pomocy. 
—  Sprawę o przemianie rentów przemogła izbaj 
owa o kolejach żelaznych została odrzuconą ; na 
sprawę algierską nie inaczej także, jak tylko ko­
sztem czynnego stanu armii glosować zechcą a 
w tćm  nieazczęśliwein polożeoiu czyliż dłużej je -  
8ZC7B pozostawać zamyślają! Byłoby to więcej niźli 
nieprzezornością , gdyż najważniejsze interesa 
kraju zostałyby przez to wielkiem niebezpieczeń­
stwem zagrożone.«

I z b a  p a r ó w  mianowału d. lOgo m aja  w 
biurach awoich koroisyję, dla rozpoznania (przy­
jętego przez izbę deputowauych) wniosku do u- 
stawy , pod względem przemiany reolów. Wszy­
scy siedmiu członkowie tej komisyi: pp. Mollien, 
Roj, Charles Dupi n,  de Mosbourg, Tripior, Vil- 
liers du Terrage i M erilhou , mieli s i ę,  jak 
Journal des Debats twierdzi, przeciw przem ia­
nie oświadczyć.

»Gazeta Górnego- i Dólnego Renu® doDosi  zo 
Strazburga pod d. 9. maja : »Dwa batalijony z każ­
dego w Strazburgu stojącego pułPu piechoty , 
otrzymały rozkaz, w 48 g o d z i n a c h  być w pogo­
towiu do m arszu ,  dla udania sie-ku północnój 
granicy. Ponieważ batalijony te nowo organizo­
wać potrzeba , wyruszą przeto dopińro d. 13go 
ma j a *

Według Courier Franęais nakazane pochody 
wojska ograniczą się H ua wzmocnieniu załóg w 
Lille i Metz. Stosownie do Echo du JSord , 
spodziewają się w Lille 5go pn lku  dragonów 
z Arras i dwóch batalijonów trzeciego lekkiego 
pułku piechoty.
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D a l s z y  c i ą g  p r o c e s u  H u b e r t a .  Na 
posiedzenia sądu assysów d. 8. maja, oświadczy* 
ła  się panna G r o u v e l l e  o skazaniu na śmierć 
P ep in ’a i Moroy’a w sposób następujący : »J e ­
s tem  zupełnie przekonaną) ze w tej nieszczęśli­
wej sprawie niewinny za winnego karę poniósł.* 
Prezydent przy tej sposobności odczyta! długi 
list pisany do pana G o  d a r  d a  w Rouen, w któ­
ry m  obzałowana wyraziła swe oburzenie przeciw 
p ew n em u  awanturnikowi, chełpiącem u się w Lon­
dynie, iż pochował Pepin’a i Morey’a , i że wy­
chodźcom dał po kawałku tego postronka, którym 
osądzeni idąc na śm ierć  byli skrępowani. Panna 
G r o n r e l l e  zapew nia ,  iż ten człowiek jest 
k łam cą, i ze tylko ona przy pomocy pp. Bietre 
i F en g o er  była obecną na pogrzebie P ep in a  i 
M oreya , Mężów tych uważa ona za męczenni­
ków i chowa z starannością ich suknie i po­
stronki, k tóre od kata odkupiła. Pokonała w sobie 
właściwą swojej płci odrazę i spoiła od tułowów 
oddzielone głowy, k tóre  grobarz niedbale da truu- 
ny był powrzucał. Człowiek chełpiący s i ę , i |  
m ia ł udział w tej świętej sprawie, nie może być 
jak tylko awanturnikiem. T en  sam list zawióra 
ocenienie charakteru  A libauda , na rękopisach 
oparte , które znaleziono po jego śm ierc i ,  i w 
których obżałowana odkryła piękną duszę i t. p 
Poczóm prezydent przystąpił do badania Steu- 
blogo. Steuble  pobierał nauki w normalnych 
szkołach w W iedniu , gdzie się wyszczególniał 
dobrem  postępowaniem. R oku  1836 pojechał 
z Wiedaia do Londynu, do swego ojca, z którym 
później do Paryża się udał. S teuble zapoznał 
się z H u b e r te m  jako  N iem iec, albowiem H u ­
bert ,  jako Alzaczyk, mówi także i po niemiecku. 
Prezydent zapytał, azali go H ubert nigdy nie 
prosił, aby m u pokazał rysunek tej machiny wojen­
nej, który ojciec jego przedłożył rządowi fraucuz- 
k iem u. Steuble przez swojego tłumacza zaprzeczył 
tę okoliczność. Prezydent zrobił uwago, iż obża- 
łowany w iostrukcyi przeciwnie utrzymywał. S teu ­
ble  odrzek ł ,  iż był chorym podtenczas, gdy na 
n im  m niem ane to ? em an ie  wymuszono, i że przez 
pobyt w więzieniu dostał pomieszania rozumu. 
Użalał sio mocno na złe obchodzenie sio i na­
tręctwo , k tórem i go tak wir 'okrotnie uciskano. 
P rze ładow ano  go , abv zeznawał kłamstwa. P r e ­
zydent p y t a , azali nie było mowy o machinie 
ua życie króla. Steuble odrzekł spokojnie z ■».a- 
łożonemi na krzyż r ę k o m a : »Nie.« H uber t  o- 
świadczył: ^Naturalna , iż S teuble  jako m e c h a ­
ni k ,  mówił ze mną o swoim kunszcie. P ew ne­
go dnia przyszedł do m  >'-> w rozpaczy opow ia­
da jąc ,  że go majster od-,rawił. Dałem m a  m ało  
wsparcie; lecz ponieważ m oje fundusze były 
w yczerpane, posła łem  go wiec do panny G r o u -

v e l l e ,  która była mi znana z swojej dobroczyn­
ności. Drugi raz przyszedł do mnie całkiem 
rozjątrzony, z dzietinikiem w ręku. Dowiedział 
s ię ,  iż ojciec jego podją ł się zrobić dla francuz- 
kiego rządu machinę tak morderczą , iż nią cztó- 
rech  ludzi w jodnój minucie pięćset razy strze­
lić i 10,000 ludziom oprzóć sio beda mogli. Są* 
dziłem , iz rząd zamyśla odnowić panowanie of“ 
donansów  i machiny tej użyć przeriw  ludowi- 
Gdy więc S teu b le ,  ojciec, nie m ógł robić tój 
machiny bez pomocy swojego syna , dla teg° 
namawiałem go , by się wyniósł z Paryża 1 °* 
chronił władzę padstwa od nowych zbrodni-' 
Steuble  potwierdził przez swojego tłumacza to 
oświadczenie Huberta. H u b e r t :  »Steuble , oj­
c iec ,  przedłożył by ł podobną machinę takż0 
rządowi w P e te rsb u rg u ,  Mikołajowi.* P r e z y  
d e a t :  » Wyrażaj się wpan tak j a k  drudzy, móW! 
C e s a r z o w i  M i k o ł a j o w i . *  H u b e r t :  »Pa°® 
Steublego , ojca , zamknęli byli w pałacu Miko' 
łaja.* P r e z y d e n t :  »Na przyszłość dodaj w pan : 
Cesarza Rossyjskiego.* H u b e r t :  zPowiedzialeO1 
więc, ze go zamknęli byli w pałacu Mikołaja--' 
P r e z y d e n t :  rD osyć, przestać wpan.* PsoD® 
G r u v e l l e  opowiadała następnie , iż wsp ier*l® 
H u b e r ta ,  równic jak  wszystkich innych , którzy 
po otrzymaniu amnestyi pod policyjnym zosta­
wali dozorem. H ubert  m ia ł m ów ić , że  się ° ‘ 
topić zamyślał. Ona m u  doradziła, aby ze Ste®‘ 
b lem  je c h a ł  do Londynu. P rezydent zrobił ®' 
w a g ę , iż zo Steublego zezuań na piśmie oK®' 
żu je  l ię  , że u panuy G r o u v o l l e  odbyło <lf 
cztery schadzek , celem  naradzenia się względe®1 
ceny machiny i umówienia o m ie jsce ,  na kt<5' 
ró m  w czasie przejazdu króla miała być wys*®' 
wioną. Panna G r o n v e l l e  od rzek ła ,  iż br®1 
je j  jezt inżynierem cywilnym i dla tego ze sobi 
bardzo wiele o m achinach  mówili. P o n ie ś®1 
Steuble  przedstawił się w ich dom u jako u1®* 
ch a n ik , naturalna w ię c , iż była mowa także 0 
machinie  jego  ojca. Wszystko, co Steuble p°* 
wiedział, jes t  fa łszem , a zwłaszcza to ,  i* 
wysłała dla zrobienia machiny do Londynu. P 0 
tego zeznania przymuszono go ostrem  postęp0' 
waniem. Potem wszczęła się debata nad ni°" 
k tórem i słowami w pisem nem  oświadczeniu Ste® 
b le g o , k tóre  zdawały się dopiero póŹDiej P° 
między wićrsze być wpisaaemi. Słowa to 
w a ją :  »Aby zabić króla L. F.« Przywołano k' 
ka osób znających się na rzeczy, które  ośffi® 
czyły, iż słowa te innym a tram en tem  i c' e®s7!',r! 
piórem są później dopisane. (Wzruszenie.) 
oświadczył, iż był słabym i chorym . I’an. ^  
m onet odwidził go w więzieniu , nadużył 
słabości i te słowa tnu  wpisać kazał. Sam ^  
um aczał p ióro , m ów iąc: iż gdy napisze to ,



®»e m 3 mówi, wkrótce uwolnionym zostanie, 
łuny mężczyzna (pewien Pierrol) przy tem  bę­
dący, nmówił podobnież, i i  się m u nic nie sta- 
B' e , jeżeli posłusznym będzie. Pan Simonet 
oświadczył: Ponieważ Steublc  ustnie zezna ł ,  że 
tnachina miała to przeznaczenie , żądał więc od 
pana J o u r d a i n  umocowania do wypełnienia 
w piśmie tej luki. Steuble  obstajo przy zezna­
n iu , M wszelliiemi sposobami na uiego nalega­
n o ,  a nawet tysiąc franków m u  przyrzeczono, 
aby dodał rzeczone słowa. P. Simonet zaprze- 
otył to podanie słowem honoru. Poczem zam ­
knięto posiedzenie.

(Ciąg dalszy nastąp i.)

Prussy.
—  Z  B erlina dnia  13 . maja. — 

Wczoraj po południu między 5tą a 6ta godziną 
najpierwsi z oczekiwanych dostojnych gości, 
najjaśniejszy król i najjaśniejsza królowa Hano­
werska przybyli tu i zajechali do pałacu dawniej 
Przez siebie na ulicy »Wilhelmowakiej« zamiesz­
kanego. Kompaniją 2go pu łk u  gwardyi z cho­
rągwią i muzyką jako straż honorową przed pa­
l c e m  ustawiono , przed którym  natychmiast 
Wielkie mnóstwo ludzi się zgromadziło. Straż 
honorowa złożywszy naj. państwa swoje honory, 
oddaliła się po zostawieniu przed pałacem  po­
dwójnego posteruoku , kiedy n. król Hanowerski 
* przyjęcia wszelkich innych oznak honorowych 
Wymówić się raczył. —- Dnia 16. wyglądamy tu 
przybycia II. I ‘K MM. W. Księstwa Me klenbur- 
ako-Stręlickich , dnia 17go II. KII. MM. W. Iłsię- 
*twa Mcklenbursko-Szweryńskich , jako też Kaię- 
*twa Anhalt-Dessauskich , dnia 10. po południa 

ędzy 5tę a Gtą n. Cesarzowej Rossyjskiej , W. 
Księcia następcy tronu , W. Księżniczki Alexan- 
dry i WW. Książąt Miłołaja i Michała. N. Król 
^ r t e m b e r s k '  oczekiwany tu doia 23go. Dzień 
przybycia n. Cesarza Rossyjskiego nie jest jeszcze 
p e w n y , ale w ciąga tygodnia bieżącego może 
obecnością ]8go cieszyć się będziemy.

Pruska S ta a ts - Z eitung  zawiera obszerny a r ­
tykuł o nowej organizacyi sądownictwa w Wiel- 
Hiem Księztwie Poznańskiem. Z  królewską h o j ­
nością (wyrażono w końcu tego artykułu) p rz e ­
inaczono wielkie sum m y na nową orgaoizacyję 
Sprawiedliwości w tej prowincyi; zaasygnowano 
jako nadzwyczajny dodatek w latach 1835 i 1836 
Joannę  51,400 tal. pr. i 13,377 tal. pr.; czterech 

§łych w polskim języku radzców umieszczono 
przy najwyższym tajnym trybunale i oprócz tego 
Podwyższono rocznie o 53,670 tar prus. s u m m ę  
* k e ;  państwa na administracyję sprawiedliwości 
Wypłacaną; nareszcie JKMośó dla podniesienia na­

uki języka polskiego, zezwolił na stypendyja dla* 
ośmiu auskultstorów a czterech re fe rendarzów , 
dla zapobieżenia niedostatkowi urzędników sądo­
wniczych umiejących jeżyk polał".i i ponieważ 
W iel. Iłsięztwo Poznańskie nie wydaje tyle kan­
dydatów, iżby wystarczyło do obsadzenia tamże 
wszystkich sądowniczych posad.

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y. —

IV dniu 13. lutego r. b. A n t o .  II a dzi  m i ń ­
s k i , były jene ra ł  b. wójsk pola , prezes b. rady 
obywatelskiej, w wieku lat 71 , przepędziwszy 
swe chwalebne życie w różnych nsiugach k ra ­
jowych , tak w zawodzie wojskowym jako i oby­
watelskim , przeniósł się do wieczności, w do­
brach swych Brzezice, gob. Lubelskiej.

Wolność trudnienie się po wsiach i miastach 
zarubkowaniem propinacyjnem, przedłużo 10 wy­
kwalifikowany m  Starozakoonysn na rok następny 
3 8 3 8 /9 ,  to jost od doia 19, czerwca ( l .  l ipca) 
1838 r o k u ,  do doia 18. (3 0 )  czerwca 1839. 
roku. —

Dnia 15. m aja  założono kamień węgielny Da 
dom rękodzielniczy rozmaitych wyrobów jedw ab­
nych jpana Tilm esa , znakomitego fabrykanta , 
który ju ż  w Roąsyi za podobne rąkedzielnie otrzy 
m ał zaszczytne wynagrodzenia, i pierwszy z tego 
kra ju  przybył w zamiarze rozszerzenia u nas tej 
użytecznej pracy.

Doszła tu sm utna wiadomość, l e  niedawno 
prawie całe miasto H r u b i e s z ó w  stało się 
pastwą gwałtownego pożaru. (Gaz, Por. K, W.)

Rossyja.
Prezes wydziału praw w radzie Państwa, jene- 

ra ł-ad ju tan t , jenerał jazdy hrabia W a s i i c z y -  
k o w ,  mianowany został (d. 9. kwietnia) p reze­
sem rady Państwa, (Gaz. Rząd. )

^ 0 — 1

Wmtlomoici han iłowe i przemysłowe• 

M y c i e  w e ł n y .
(Dokończenie .)

Pan Freys przedaje po 16  zr. m .  k . cetnar 
swego środka do mycia owiec i wełny i zaleca 
m yw ać go według- następującego przep isu :

•Wiadro czyli 15 garncy wody czystej dopro­
wadziwszy w kotle do dobrego w rzen ia , bierze 
się 6 funtów wied. p roduktu  roślinnego, o k tó ­
rym  m o w a ,  i częściami z tą wodą zagotowywa,. 
ciągle rnieazając i płyn w wrzeniu u trzym ując  
t a k , aby dobry kwadrans upłyDął. Po tem  go­
towana tę masę przepuszcza  się przez sita  ds>
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czystego naczynia ; przewarzony zaś produkt wy­
ciska się dobrze w rękach  i wkłada do innego 
kotła, obejmującego tylko l /2  wiadra wody czy­
ste j zawrzałej. Po półgodzinnem przewrzeniu 
w  tym k o tle ,  odcedza aię płyn przez sito i cfo 
pierwszego odwaru wiewa , a produkt wycisnąw- 
azy kładzie się na stronę. — T y m  sam ym  zu­
pełn ie  sposobem robi się jeszcze dwa następne 
odwary z świeżych 6 funtów produktu. Naresz­
cie bierze sie jeszcze trzecie 6 funtów produktu 
i  te w podobny spo9Ób dwa razy odwarza się. 
Nazbiera się tedy trzy pozostałości p roduktu , —■ 
te  razem  złączywszy wygotować trzeba w jednern 
wiadrze wody czystej przez pół godziny, potem 
p łyn  oJcedzić do poprzednich płynów > pozosta­
łości dobrze wycisnąć i jako ju ż  nieużyteczne 
■wyrzucić. Gdy zebrany tym sposobem płyn ze 
wszystkich odwarów ostudzi się tyle , ze rąk nie 
pa rz y ,  to wtedy używa się go do odroiękczenia 
wełny czyto na 'ow cach, czy też po strzyzy i po- 
czćm  przystępuje się do mycja na czysto w wo­
dzie bieżącej. —  Chcąc zaś myć na raz wielką 
ilość owiec lub  wełny , to możua 100 funtów 
produk tu  gotować w 17 do 18 wiadrach wody 
wrzącej pi zez pó ł  godziny, mieszając przy tem  
m asę  szuflą umyślnie do tego sporządzoną; po- 
c z ć m  odcedza sio płyn czysto do oddzielnego 
naczynia , a pozostałość dobrze wyciska. Pozo­
stałość tę gotuje się po raz drugi przez pół go­
dziny w wodzie wrzącej , ale tylko w 9 wiadrach, 
często przy tern masę mieszając, aby na dnis 
lu b  ścianach kotła  nie osiadała i nie przypaliła 
aię. Odcedziwszy płyn czysto, dolewa go się do 
pierwszego odwaru. Trzecie  wygotowanie po­
zostałości odbywa się tylko w 5 wiadrach wody 
ty m  sam ym  sposobem ; otrzymany płyn dolewa 
aię do dwóch pierwszych —  T ym  sposobem zbie­
rze się razem 31 do 32 wiader p ł ynu ,  co wy- 
atnrczy do odmiękczenia wełoy 1000 owiec; płyn 
ten poroztwarza części wełnie n iepotrzebne, —  
poczem  w czystej wodzie można ją  prędko na 
czysto wymyć.«

(Aby według tego przepisu można m yć w eł­
nę na znacznój liczbie owiec od razu , po­
trzeba  według mego doświadczenia prócz tych 
k o ry t ,  w których się owce m y je ,  mieć jeszcze 
kilka oddzielnych ko ry t ,  aby po odmiękczeDŚa 
wełny na owcach, mieścić je w tych korytach 
i w  n :ch wyciskać dobrze pfyn z runa  , a to aby 
tego płynu jeszcze do dalszego rnyria użyć. I tak 
skoro w tych oddzielnych korytach zbierze się

(Do tego Nru.

pewna ilość tego p ły n u ,  przeczerpnje aię go 
k a d z i , których trzeba mieć trzy na pogotowiu. 
W największą z tych kadzi praeczerpnje  się p ły°  
mętny z koryt (po wyciśnieniu go z ran ) , a gdy 
w niej grube nieczystości na dno spadną, prz®" 
czerpuje  się następnie z wierzchu mniej jo® 
mętny płyn, do drugiój kadzi, do dalszego skla* 
rowania. Gdy W tej kadzi płyn ostoi s ię ,  prze- 
czerpywać go trzeba następnie do trzeciej ka­
dzi , a z tej po niejakiem wyklarowaniu się do 
kotła , aby go w nim  rozgrzać i znowu do m y ' 
cia wełny użyć można.

Aby p ły n ,  w k tórym  się w ełnę bdmiękcza r 
zawsze w równej mierze co do ciepła otrzymać, 
trzeba część jego  od czasn do czasn przec ie r-  
pywać do wspomnionych dopićro co kadzi, C W 
jego miejsce stosowną ilość ciepłego z kotłA 
dolewać.)

P. Preys przysłał m i  z Pesztu 6 funtów tego 
środka do mycia , z prośbą , abym go najsamieii ' 
niej wypróbował na moich prawdziwych owcach 
hiszpańskich i abym rezultat publicznie ogłosił- 
Czuję się tedy być obowiązanym zwrócić uwagę 
tak krajowców ja k  i zagranicznych na to nader 
ważne odkrycie , ogłaszając rezn lta ta  dla dobrA 
powszechnego.

W Theresienfeld pod W . Neustadt, dnia lgO' 
m aja  1S38. B e r n h a r d  P e t r i ,

rad ica  gospodarczy.

* *Redakcyja Gazety Lwowskiej dodsje to z swej 
strony : iż lubo ostatniemi czasy w jednern p i '  
amie chlubna o powyższym wynalazku panA 
1’reysa czytała w zm iankę , wstrzymała się jednak 
z poleceniem g o , dopókiby doniesienia dwegit 
oprzeć nie mogła nc powadze jakiego słynnegu 
w zawodzie owczarskim męża. Im ię pana Petr» 
znane od dawna najzaszczytniej w całych N iem ' 
czech , dostateczną zapewne będzie dla nas rę­
kojmią. —  Gdy tedy ten nowo wynaleziony śrO' 
dek nie przyczynia ani wiele kosztów ani *A- 
chodu ,  warto abyśmy go zapróbow ali; bo wełuA 
choćby była najpoprawniejszą , jeźli nio jes t  de ' 
brze wymytą , traci bardzo wiele na cenie. A włA" 
śnie z tego względu użalają się dotąd zAł?®** 
kupcy zagraniczni na polską wełnę .

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedzia łek : (po  raz drugi) L a m p a r t u lic zn y  parytkij- 
komedyja ze śpiewhami w  3ch 'aktach .
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